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sem doniesienia z w id o w n i  w ojny  u stóp 
Kaukazu rów nie  jak w  Gruzii dla oręża Rps- 
syjskiego nie są bynajmnićj pomyślne. Nie-, 
przyjaciel walczy z rozpaczą i — ku p o w szech ­
nem u zadziwieniu — z ponow ionem i zawsze 
siłami, dla tego tez w a w rz y n y  przemocy Ros- 
syjskiei bardzo są rzadkie i z boleśnemi p o łą ­
czone ofiarami. Do tego jeszcze przystępuje 
wielka trudność w  zap row ian tow aniu  wojska, 
które lichą tylkp (a i to nieregularnie) żyw ność  
pobiera , co w  połączeniu z szkodliwym kli­
matem szyki wojska Rossyiskiego widocznie 
przerzedza. — O w ypraw ’ie przedsięwziętej 
przez dow odzącego u stóp Kaukazu generała 
G rab b e ,  źadnćj zgoła nie mamy wiadomości.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. bierpnia.

Pan Guizot d. 22. przybył do Lisieux. D o­
znał tam nader świetnego przyjęcia i znajdo­
w a ł  się na wielkiej, na cześć jego w y p ra w io ­
nej uczcie. Maire miasta w niósł zd row ie  P a ­
na Gujzota; rozw odz ił  się z wielkiemi po­
chwałam i nad m ę s tw em , przez Ministra na­
p rzeciw  lakcyom okazanćro i nad zręcznością 
jego, kiedy bez naruszenia godności F ran ty i  
pokój europejski utrzymać zdołał. — P. G ui­
zot w  odpowiedzi swojej tłumaczył konie­
czność i pożyteczność przestrzeganej przez

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 30. Sierpnia.

NN. K r ó l e s t w o  J c h m  oś  <5 udali się stąd 
do Szląska.

J. K. W . X i ą ż ę  P r u s k i  i 
J.  K.  W.  X i ą ż ę  A u g u s t  wyjechali do 

Lignity.
W yiecha li ;  J .  Excellm cya Cesarsko Rossyj- 

ski Gererierał Porucznik  i Generał - Adjutant 
Al a ri z u r o w  i

J .  Excellencya Król. Francuski Generał - P o ­
rucznik, Vicomle d e  R u m i g n y ,  do Lignicy.

Wiadomości z o graniczne.
R o s s y a .  r 

Z B e s a r a b i i ,  duia 16 Sierpnia.
(Guz. Szląsh.) — Usiłowania  Rossyi celem 

podbicia lu d ó w  kaukaskich trw aią  ciągle. 
D, 7- b. Cesarsko - Rossyjski General pie­
choty i dow ódzca  Igo korpusu armii do Belzu 
p rzybył,  gdzie go Generał dywizyi Buszyn i 
G enerał brygady Maryn przyimowali. Naza- 
tutrz odbyw ano  mustra vtó |sk, ćwiczenia w  
strzelaniu do tarczy i tw ierdzą  powszechnie , 
i t  oddział lego korpusu armii co chw ila  roz­
kazu w yruszenia  w  p ° ie oczekuje. Tymcza-
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Min i s t e ry um z dnia 29. Paźdz iernika  pol i tyk i;  
ona to w y p r o w a d z i ł a  F ra n c y ę  z n ie b e z p ie ­
cz e ń s t w a ,  na które  ad m in i s t r a c j a  Pa n a  T h ie r sa  
kraj  na r az i ł a ;  ona  ocaliła ję o d  anarchi i  i w o j ­
n y ;  gab inet  z dn.  29.  Paźdz iernika  od rzu ca ją c  
myśl  « w o j n y  p o d  każdy m w a r u n k i e m " ,  nie 
p o p ad ł  j ednakże w  p r z e c iw n ą  myś l  « poko ju  
p o d  każdym w a r u n k i e m * ; b r on i ł  on  i o p i ek o­
w a ł  się wszys tk iemi  in teresami  k r a j u ,  z w a ż a ­
j ąc  z a r ó w n o  na g o d n o ść ,  d o b r e  mi e n i e ,  siłę 
i spo ko mo ść  F ran cy  i; p i e r w s z y m  w y p a d k i e m  
w i ę c  tego była pol i tyka zb r o jnego  po ko ju  
i c h w i l o w e g o  o d oso bn i en ia ;  okazała  się być  
z b a w i e n n ą ,  oca lono pokój  bez naruszen ia  h o ­
n o r u ;  odosobn ien ie  F r a n c j i  us ta ło ,  p o t r w a w 1- 
say dość  d łu go ,  aby  życzenie ustania onego  
p o d  o d p o w i e d n i e m i  godnośc i  kra ju w a r u n k a ­
mi  u p o w s z e c h n i ć ;  pol i tyczne stosunki  obar-i; 
czyły kraj  w ie l k ie m  b r z e m ie n i e m  a r z ą d  uj­
r z a ł  się w-; kon ieczności  obmyś len ia  ś r o d k ó w  
dla .p rz ywr óce n ia  r ó w n o w a g i  międ zy  doi  b o ­
dami i ro zchodami*  p r z y  . ' u s t an ow ie n iu  tych 
ś r o d k ó w  przes t r zegano  ściśle p r a w n e j  drogi ,  
dla tego też rzątj  u s i łow ąn io rn  i zab iegom łak- 
cyi i zaślepieniu prassy nie ustąpi.  '—  P". GuT- 
zot  w  ko jcu sw e j  m o w y  rozb ie ra ł  us i ł ow an ia  
s t r o h n i c t w ,  aby w  miejsce zasady g ł ó w n e j :  
•■Król n ie  mo ż e  źle czynić" ( le roi  ne p ą u t  ma i  
f a i r e) ,  p o s t a w i ć . z a s a d ę : "K r ó l  nic z robić  nie 
m o ż e “ ( le roi  ne  p e u t  r i en  faire);  Mini s te r  
objaśnia ł  zagubną i ' z w o d n i c z ą  dążno ść  tako- 

~ w e j  zmiahy  zasad i z w r a c a ł  u w a g ę ,  że istotę 
r zą du  rep rezen tacy jn ego  s t a no w i  w o l n e  i dz ie l ­
n e  w y k o n y w a n i e  a t t rybucy i  każdej  Władzy  
p a ń s t w a  w  zgodzie z ins t j tuc yam Pk ra ju .  P<ł- 
w i e d z i a H 1 „ B y ł o  to szczęśc iem dla k r a j u , 'Ż e  
się K r ó l e s t w o  w  taki sp o só b ,  jak s t r onn icy  
tej  zmiany  zasad żąda ą . zn iedo łęźn ić  n i ć  dało  
i że w  s p r a w a c h  po l i tycznych  odegra ło  ro lę .; 
p o d ł u g  ins ty tuc j i  naszych  m u  się należącą;  
J e g o  w y t r w a ł e m u  działaniu z a w d z i ę cz am y  
w ie l ką  część osiągniętych w y p a d k ó w .  P o ł ą ­
czyły się m ą d ro ść  Kró l a  i m ą d ro ść  krajit a to 
po łą czen ie ,  będące  ce lem g ł ó w n y m  karty,  
pomy ś lno ść  F ia nc y i  u t w o r z y ł o .  t tądźtny 
w d z i ę cz n i  K r ó l o w i ,  a b ęd z ie m y tylko spra 
w i e d l i w y m i !  — P o w i a d a j ą ,  że r ząd  k o ns t y ­
tucyjny  nie jest ko rzys tny  dla sp ok o jn oś c r  Mi­
n i s t r ó w ,  ani  dla spokomnśe i  d ó b r y t b  oby wa-  
teli. Nie jest on  zaiste dla nikogo nam io tem ,  
roz b i t y m  dla s po c zy nk u ;  jest on w i d o w n i ą  
dla w s z y s t k i c h , gdzie w szy sc y  p r a c o w a ć  i p o ­
s t ę p o w a ć  muszą.  W y  JVJ P a n o w i e ,  k tó r zy  
p ragn iec ie  porząd ku  w  w a s z y c h  rodzinach,  
p o r z ą d k u  w  w a s z y c h  mias ta ch ,  po r zą dk u  
w  p a ń s t w i e ,  nie zapomina jc ie  n i g d y , że to są 
n ie ro z ł ąc zne  do b ra  i że od was  sa my ch  zależą.
W  r. tbijO., g dy śm y nasze  z n i e w a ż a n e  praw a

na nowo zdoby l i ,  p rzy rze k l i śmy  F ra nc y i  i 
ś w ia tu  u t w o r z y ć  rząd regula rny i t r w a ły ,  oraz 
r z ą d  w o l n y .  D o t r z y m a j m y  w i ę c ,  P a n o w ie ,  
s ł o w a ,  pod c iągn i j my  się bez  ociągania pracy,  
k tóre j  zi szczenie s ł o w a  o w e g o  w ym aga .  
W ó w c z a s  w y p a d e k  będz ie  błogi  i p ok ona m y 
t r u d no śc i ,  jakie jeszcze m a m y  do zwa lczen ia ,  
p od ob n ie  jakeśmy p r zed  11 Jaty pokonal i  t r u ­
dnośc i ,  k tó re  n am  nie r az zgubą zagrażal i .“ __
M o w ę  tę p r zy ję to  huezr iemi  oklaskami.

K u r y  e r  f r a n c u s k i  p o w i a d a ,  że P. H u ­
m a n  ani  myśl i  o cofnięciu się,  o w s z e m  że 
w k r ó t c e  pożyczkę  zrealizuje.

K r ó l o w a  K rys tyn a  zamie rza  udać  się w  p o ­
d róż do  F r a n c y  p o ł u d n i o w e j ;  n i eprzyjacie le  
jej natu ra lnie  p o d su w a j ą  jej p rzy  t em zamia r  
w zn ie ce n i a  kon trę  r ew ol uc y i  w'  Hiszpani i .

P rzez  Marsyl ię  odebra l i śmy  tu doniesienia 
z Kons ta n ty no po la  z d. 9. S ierpn ia .  Zbi jają 
one  r o z s ie w a n e  p rze z  lis.ty Tu lonsk ie  p og ło ­
ski o śmierci  Suł tana i projekcie wynies ienia  
Meht t ieda Alego na t ron  Ó s m a riovv.

A n g l i a .
Z L o n d y  n u ,  dn. 25. Sierpnia .

Roz umie ją  t e raz ,  że o b r a d y  nad  ad resem 
w  Izbie niższćj  3 w ie c z o r y  t r w a ć  będą .  "S po ­
d z i e w a m y  się ,  p o w i a d a  dzisiejsza i  i m e s ,  iż 
to  będz ie  r az o s ta tn i , że o b r ad y  b e z r o zu m ni e  
tak p rzedłuzą ją .  Cz y  Min i s t r owi e  zaraz  po 
p r z e g ło s o w a n iu  w  Izbie niższej do dymisyi  L  
p o d a d z ą ,  czy też I zbę  w  tej mie rze  aż do  p o ­
n iedziałku  o d r o c z ą ,  nie jest  jeszcze w iad o-  
m e m .  Pog łosce obiegające j ,  że n a w e t  ani  u- 
s n o w a ć  nie bęriij się,  m y  nie w ie -
rny.s M o w ę  od t ronu gani ta gazeta w  naj ­
w y ż s z y m  stopniu.  P o w i a d a :  „ L u d z i e ,  k tó ­
r y ch  ciągłe jeszcze Mini st r ami  n az y w ać  ran .  
t a m,  chw yc i l i  się p o s tę p o w a n ia  dla n ich sa­
m y c h  han i ebn eg o  , dla mona i  chini  ich n i e p r z y­
z w o i t e g o  a dla n a r o d u  angielskiego ob raż a ją ­
cego,  w k ła d a ją c  w  usta K r ó l o w e j  s ł o w a  s t ron-  
n i c t w a ,  w  ch w i l i ,  w  k tó rej  kraj uroczyście 
p r z e c iw  t e m u  s t r o n n ic tw u  się oświadcza .  Nie  
d z i w  w ię c ,  że N.  P a n i ,  ma ją c  czucie h o n o r u  
i p r zyz wo i t ośc i  nie chciała osobiście tak za- 
w is n ć j  roli  odegrać i p od o b ne j  w y g ła s z a ć  
m o w y . *  .

W  ł  o  c  h y .
Z R z y m u ,  dm'a 1” . Sierpnia.

( Ga z .  P ow sz . )  J a k  s łychać ,  za mie rzy ł  so ­
m e  1'apieź w y b r a ć  się d 9. W r z e ś n i a  w  p o ­
d ró ż  d o  L ó r e  tu i z  p o w r o t e m  z w i e d z i ć  k i l k a

miejsc n a b o ż e ń s tw e m  s łynny ch  jak,  A ssisi, Or* 
vieto i f. d. K ar d yn a l ow ’ie T os t i ,  Bianchi  i 
i latoi jako też  kilku innyirh prałat*Hv mają  Pa-  
p ie źow i  towar zy szy ć .  D. 26. W rz eś n ia  zno­
w u  tu  z  p o w r o t e m  przybędzie .  P o n i e w a ż  tak
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długie podróże  Papieża z wie lu  są połączone 
zabiegami,  przeto już teraz zajmują się przy­
gotowaniami  do tćj pielgrzymki,  która zape­
w n e  dla wszystkich miejsc,  przez która P a ­
pież przeieżdżać myśli,  zbawienne  w y d a  o- 
woce .  Szczególniej naprawiają przy takiej 
sposobności  wszystkie drogi i czyszczą wszys t­
kie miasta.

T u r c y a.
Listy z S m y r n y  z d. 9. Sierpnia w  okro­

pnych malują kolorach straty nieszczęśliwych, 
ogniem dokniętych rodzin. Wed łu g  w ia r y ­
godnych wiadomości  liczba w  perzynę o b r ó ­
conych bu dy nk ów  11,398 wy no s i ,  między te- 
mi jest 47SO tureckich,  1794 z jd o w sk ic h ,  273 
"reckich i 17 ormiańskich d o m ó w ,  22 Kara- 
wansera je ,  2914 sklepów w  bazarze i 1504 w  
różnych innych dzielnicach miasta,  10 wielkich 
i 29 mniejszych mecze tów, 8 bożnic* 5 łazienek
1 42 publiczne szkoły. Wy chodzący w  Smyrnie 
dziennik angielski M a n z a n i  S h a r k  p o w i a ­
da:  przy ją wszy w  nader umiarkowanći  cenie 
war toś ć  każdego budynku po 20,000 piastrów, 
cala szkoda 23,',900,000 p ias t rów,  czyli blisko
2 miliony f un tó w  szte rlmgów wyniesie.  U- 
tw orzono  komitet  do odbierania w p ły w a ją ­
cych ofiar i rozdzielania ich pomiędzy -nie­
szczęśl iwych.  ' /

l n d y e  W s c h o d n i e .
L  Makassar (na wyspie  Celelięs) 1. Kwietnia.

G d y  zachodnia cześć holendersko h ludy!J ip.i . , . jcorocznie wzras ta  i dla ojczystego kraju w a ­
żniejszą staie się, z większą częścią holender­
skich lndyi  wschodnich ,  mianowicie na w y ­
spach Moluckich,  posiadłościach na w s c h o ­
d n im i  wy brz eżu  Borneo i po łudniowo w s c h o ­
dniej C e l e b e s ,  zupełnie się p rzeciwnie dzie|e. 
Handel  w  Makassar od 25 lat stoi na jednej 
stop;e,  a gdy holendersko indyjskie zamorskie 
krainy coraz bardziei zakwi ta ją,  porty na Ce­
lebes pozostałą in statu quo. Menado tylko 
położone  na pó łnocnym brzegu tćj wyspy,  
zdaje się być znaczniejszym punktem handlo­
w y m .  — Hrezes tamiejszego rządu pari f thter- 
raarin, założył od lat kiiku w  okolicy Menado 
planta rye k a w y ,  które odpowiedz ia ły wsze l 
kim nadziejom. —  K a w a  tamtejsza co do d o ­
broci w y r ó w n y w a  kawie z J a w y  i spodzie­
w a ć  się należy źe wkró tce  piantacy'e kawy na 
północnem wybrzeżu  wyspy Celebes do w y-  
sokićgó wzrosną stopnia. — 1 kopalnie złota 
w  Meriado i przyległych wyspach  coraz na 
n o w o  s4 o dkr yw ane ,  a z.łr,to lepsze jest jak 
w  innych posiadłościach hiszpańskich; lecz 
jakkoiw ick tamte sze stosunki są przy azne dla 
rządu holenderskiego, często lednak w  kaśsach 
r z ą d o w y i h  prowineyi  tutejszych,  przytrafia

się brak a n a w a t  posiadłości tutejsze rządow i  
ba tawiańskiemu nieprzynoszą tyle ile go k o ­
sztują, — Maturalnie liczni urzędnicy konie­
cznie tu potrzebni  mimo korzyści,  jakie rzą­
d o w i  przynosić usitu/ą i małe wojny z ho rd a ­
mi rozbójniczemi na wyspie Celebes p rawi e  
ciągłych wymaga  ą w y d a t k ó w ,  bo komendanci  
holendersko indyjskiego korpusu ,  są często­
kroć jednocześnie l iweran tami  broni  i amuni-  
cyi dla nieprzyjaciela,  a gdy w  dzień z nim 
Walczyli ,  nocną pcrą naczelnicy obu stron r a ­
zem biesiadują. — Urzędnicy i władze  ho len­
derskie opuściły posiadłość na pó łnocnym 
brzegu N ow e j  Gwine i .  Składała się ona z 
małej twierdzy w  r. 1828 zb u d o w an ćj ,  n a ­
zwanej  Bus; w  pobliżu jej rybacy Amboine- 
zyjscy osiedlili się i pobudowali  chaty b a m b u ­
s o w e ,  co składało całą holenderską posiadłość 
na Nowej  Gwine i .  Kra jow cy  zwani Oran  
l iatschu,  niechcieli żadną miarą wejść  w  stó- 
sunki haridloWe z Europe jczykami,  Chińczy­
kami i Malajami,  a chociaż rząd holenderski  
tamtejszym naczelnikom od r  1828 przeszło 
50,000 zł d a r o w a ł ,  jednak ciągle oni dla żo ł ­
nierzy holenderskich okazywali  się nieprzyja­
znymi  i mordowal i  każdego bezbronnego.  
Madto n iezdrowe tamtejsze klima jest przy­
czyną ,  że tę osadę poddani  holenderscy op u­
ścić musieli.

R ozm aite w iadom ości.
Z P o z n a n i a .  — "Dziennika  d o m ow ego *  

wyszedł  Nr. 18. i zawiera :  1) Pleban z Br zó ­
zek. ezkic z rzeczywistego ży< ia przez Pauli- 
nę z L . . __ W ............  2) Pomysły o w y c h o ­
w an iu  ludów, c) Beligia i p r a w o ,  jako środki 
ich w ych o w a n ia  3) Rozmaitości.  4) Mody 
i ob aśnieme dołączonći ryciny.

— Dziennik u rz ę d o w y  Król Regertcyi w  Po­
znaniu z d. 31. Sierpnia obeimuje rniędzy in- 
nem i następuje*! po chw a łę :  Przewoźnik  Sta-
ruslaw Kocimski odznaczył się zaszczytnie d. 
14, Marca,  kiedy nie lękając się niebezpieczeń­
s t w a ,  zimna i głębokości w o d y ,  z p rzezorno­
ścią i szczęściem dokonał  ra tunku na w y r o ­
bniku Majewskim, który był  w niebezpieczeń­
stwie utonięcia na przerwie  tamy;  — o doda­
tku komunalnym w  Międzyrzeczu; — donie­
sienie że Dziekan dekanatu Olobockiego Xiądz 
proboszcz Roch Król w  Szczurach da row a ł  
katolickiemu kościołowi parafialnemu w  Bu* 
koWiiicy po w  Ust rzeszowski ego d wie  s rebrne 
tabliczki,  ważące 7 ł u tó w ;  — doniesienie o 
darach po to znv ch  dla kośc iołów ewangeli­
ckich: — i następującą kronikę osobistą:
W  miejsce przeniesionego ztąd kaznodziei dy-
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wi zv jn eg o  H o y e r a  został  d o t y c h c z a s o w y  nau  
czyciel wielkiego w o j s k o w e g o  d o m u  sierot  w  
P o c z d a m i e ,  P. K rys tya n  F r y d e r y k  August  Si 
m o n ,  m i a n o w a n y  kaznodzie ją  d y w i z y j n y m  
Kró l .  10tej d yw izy i  i o t r zym ał  p o tw ie rd z e n ie  
od  Kró l .  M in i s t e r s t w a  s p r a w  d u c h o w n y c h ,  
n a u k o w y c h  i lekarskich.  W  o b w o d z i e  za ­
r z ą d o w y m  p r ow in cy a ln e i  admin is t racyi  p o b o ­
r o w e j  w  P o z n a n i u  został :  1) Assessor  Regen-  
cyi D i t m a r ,  k t ó r em u  p or u c z o n ą  by ła  posada 
Nad in sp ek to ra  celnego w  M r z a l k o w i e ,  p r z e ­
niesiony w  r ó w n y m  s topn i u  do Gransee ob 
w o d u  t tegencyi  P o cz da m sk ie j ;  2) komissory-  
czny N ad ins pek to r  ce lny ,  In sp ek to r  po bo ro  
w y  O r t m a n n  w.  9kalmierzyca< h ,  m ia no w  any 
N ad in s p e k to r e m  c e ln ym  w  S t r z a ł k o w i e ;  3) 
A ssesso rowi  Regencyi  T sch i r schky  z Koloni i  
po ru cz o n ą  posada N ad ins pek to r a  celnego w  
S ka l mi e rz yc ac h ;  4) K o n t r o le r  G ł ó w n e g o  u rzę -  
d u  B a u e r  z Leszn a  p rzenies iony  do  Poznan ia  dla 
p o m o c y  w  tu tej szym G ł ó w n y m  urzędz ie  p o ­
b o r o w y m ;  5 )  N a d k o n t r o le r  p o b o r o w y  H u ­
be r t  w  Międzyrzeczu  m i a n o w a n y  In sp e k to r e m  
p o b o r o w y m ;  6 )  Assystent  G ł ó w n e g o  u r zę du  
Sit. B l anq ua r t  w  Bydgoszczy o t r zym ał  posadę 
K o n t r o le r a  G ł ó w n e g o  u r zę du  w  Lesz n ie ;  7)  
K o m is a rz  o b w o d o w y  Zukie re l l i ,  m i a n o w a n y  
p o b o r c ą  p o w i a t o w y m  w e  W  rześni ,  ma  poru-  
c z o n e m  sobie z a w i a d y w a n i e  t a me cz ne go  u r z ę ­
du  p o b o r o w e g o ;  8 )  Assystent  G ł ó w n e g o  u- 
r zę d u  S ch u b er t  w  P ozn an i u  m i a n o w a n y  p o ­
borcą  w  G ro d z i s k u ;  9) pobo rca  Mathias z B o ­
j a n o w a  do  Z d u n ;  10) po b o r c a  Rieske ze Z du n  
do  B o j a n o w a  w  r ó w n y m  s topniu  p rzenies i e ­
ni ;  11) Nad i ns pek to r  p o b o r o w y ,  k a d z r a  p o ­
b o r o w y  W a n d e l  w  Lesz n ie ,  i 12)  N a d k o n ­
t ro le r  p o b o r o w y  Bothe  w e  W r z eś n i  rozstal i  
się z życiem.

S f> i* nuto w u u 1«.
W  n u m e rz e  w cz o ra j s z y m  (204)  Gaze ty  n a ­

szej ,  s t ronica 1242.,  s lup  p r a w y ,  w ie r s z  1.9ty 
od  ko ńc a ,  zamias t :  „n ie  m o g ą “ , mia ło  b y ć :  
„n ie  m o g ę “.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gościniec w  S ą c z k o w i e ,  składający się 

z  d o m u ,  stajni i s todo ły ,  jako też g r u n t ó w :  
12 raorg.  54 p r . Q  ogrodu  i rol i ,  i 18 morg.  
3 9 p r Q ł ą k i ,  w y j ą w s z y  j edn ak  p r a w o  nakła ­
dania onegoż t r u n k a m i ,  ma być  za opła tą  15 
tal. rocznego  czyris’z u ,  p r a w e m  wieczys to-  
c z y n s z o w e m  na j wi ęc ć j  da j ąc em u pub li czn ie  
przedar ty.

W  ty m  celu w y z n a c z o n y  jes t  t e rm in  na  
d z i e ń  15.  W r z e ś n i a  r  b. z ran a  o godz in ie  
9tej  na  miejscu w  K l u c z e w i e  p o d  Szmi -

g le m ,  na k tó ry  się ocho tę  k u p n a  ma jący  ni 
n i e jszem zapraszają.

K aż d y  l icytant  złożyć w in ie n  w  t e rmin ie  
kaucyi  tal. 50 a kupu jący  po  p rzy b ic iu  L część 
s u m m y  kupna.

D o m i n i u m  K  1 u e z e w o.

F o r te p ia n ó w
^Ludwika Falka,  w rynku, 

M  89. i
W  ciągu tego  tygodnia o t r z y m a m  > 

znacz ny  w y b ó r  lllStl*UmeutÓW 
skrzy tli owy c li ,  k tó rych  w a r ­
tości n ie  po t rze bu ję  za c h w a la ć ,  gdy 
tylko w  części  w y m i e n i ę  r ękodz iel -  
nie

l . e i ch ta ,  Bessai ie ,  B ra n d ta  i t. d. 
z k tó r yc h  pochodzą .  W i e r n y  p r z e d ­
s i ę wz ięc iu  m e m u  of i a ro wan ia  k u p u ­
jący m od em n ie  tylko naj lepszego to ­
w a r u ,  polecić w  szczegó lnośc i  m o ­
gę jak na| lepiej  m ó |  teraźniejszy 
skład juko d o b ó r  p r z e d n i c h  i n a ­
de r  t r w a ł y c h  f o r t e p i a n ó w ,  zape 
w ni a i ąc  o n a i j r z e t e l n i e j j z e m  u- 
s lużen iu  i nad m ien ia jąc ,  iż n a w e t  
co do naip rzedn ie iszego  t o w a r u  z g a ­
dz a m  się bez  p o d w y żs z en i a  ceny do 
ł a go dn ych  w e d l e  życzenia w a r u n ­
k ó w  kupna.

1 'oznań ,  dnia 1. W r z e ś n i a  1841.

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście

D n ia  1. W r z e ś n i a  
1841. r.

P o z n a n i u .
T a l

od
*er-fen .

do
T a l .  sgr. le i .

Pszen icy- sze fe l  . . . . 2 5 — 2] 7 6
Zyta d t ..................................... 1 5 ------- 1 7 6
Ję cz m ie n ia  d t ........................... — 20 ------- — 21 _ _

O w s a  d t ................................. _ 14 — — i  15 -------

Tat a rk i  d t ..............................
G r o c h u  d t .................................
Z ie m ia k ó w  d t .......................... ----- 9 6 —  i  10
Siana c e t n a r ........................ ------ 25 ------ — 29 -------

S ło m y  k o p a ............................. b — ------- 6 15 -------

Masła  g a r n i e c ........................ 1 12 6 1 151 -------

S p i r y t us u  b ecz ka  . . . . 14] 15 — 15,15! —


